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Piłkarze Węgier zwyciężyli Czechosłowację 5:0
INAUGURACJA XI Akademickich Mistrzostw Świnia

Wysokie zwycięstwo koszykarzy. — Piłkarze przegrali z Rumunią 
w II dniu berlińskich igrzysk

BERLIN, (tel. wł.). Poniedziałek był dniem sportowców. W godzinach popo­
łudniowych stadion im. Waltera Ulbrichta stał się terenem wielkiej manifestacji, 
w jaką zamieniła się uroczystość otwarciaXI Mistrzostw Akademickich Świata. O 
godzinie 15. przybył na stadion wicepremier NRD Walter Ulbricht. Ukazanie się 
jego w loży honorowej wywołało długo-trwałe, gorące owacje blisko 100-tysięcz 
nej rzeszy sportowców i uczestników zlo-tu. Wkrótce po przybyciu wicepremiera 
Ulbrichta, rozpoczęła się przepiękna defilada, w której wzięli udział reprezentanci 
40 narodów startujących w igrzyskach sportowych.

Defiladę otwiera poczet sztandarowy niosący ogrom- 
łią flagę Międzynarodowego Związku Studentów. Tuż za 
nim maszerują członkowie komitetu organizacyjnego 
igrzysk i liczne grono sędziów. W ekipie sędziowskiej do­
strzegamy szereg znanych w Polsce arbitrów. Idą więc, 
sędzia bokserski ZSRR, zasłużony mistrz sportu — Ogu- 
rienkow, popularny tenisista Asboth .który pełnić będzie 
,w Berlinie obowiązki przewodniczącego kolegium sędziów 
turnieju tenisowego, stary nasz przyjaciel Czechosłowak 
Tocl, sędzia główny tegorocznego wyścigu kolarskiego 
Praga — Warszawa.

/ Ea kolumną organizatorów w 
fchigim ) barwnym szeregu idą 
w kolejności alfabetycznej repre­
zentacje poszczególnych krajów. 
Na stadionie raz po raz zrywa się 
burza oklasków 1 okrzyków.

Maszeruje reprezentacja Połud 
hiowej Afryki. Albanii, Austrii. 

Bułgarii. Brazylii. Cypru. Chin 
Ludowych, Kord, Ekwadoru i 
Finlandii. Defilują Francuzi, tut 
za nimi — w niebiesko-kremo- 
wych kostiumach maszeruje duża 
grupa Węgrów. Sztandar węgier*  
ski niesie rekordzista świata w 
rzucie młotem — Imre Nemeth. 
Za nimi reprezentacje Indii. Ira­
nu, Wioch. Mongolskiej Republi­
ki Ludowej. Panamy, Holandii...

Idq polscy sportowcy
Ekipa polska, Jedna z najlicz­

niejszych. jest witana bardzo ser 
decznie! Prowadzą ją przewodni­
czący GKKF Faruga i rektor 
AWF — Kosman. Sztandar pol­
ski niesie mistrz świata Teodor 
Kocerka.

Tuż za Polakami reprezentacja 
Rumunii. Widzimy tutaj znanego 
skoczka — Soetera rekordzistę 
w rzuełe kulą — Raice. znanego 
boksere —Linca. mistrzynię świa 
ta w tenisie stołęwym — Rose- 
anu 1 rekordzistę pływackiego

Po Szwecji defiluje Czechosło­
wacja: idzie akademicki mistrz 
świata Horcić. znana lekkoatletka 
Modrachova 1 wielu innych wy­
bitnych sportowców.

Entuzjastyczne 
powitanie sportowców 

radzieckich
OWftcyjnie witają zebrani wstę 

pującą na stadion delegację spor 
towców radzieckich. Wszyscy 
powalają z miejsc, ze wszystkich 
piersi wyrywa sję okrzyk: 
„Stalin, Stalin".

Delegację radziecką prowadzi 
przedstawiciel Wszechzwiązkowe- 
go Komitetu Kultury Fizycznej 
1 Sportu — Gromadzki. Wśród 
defilujących widzimy znanych w 
całym świecie zawodników Czu- 
dinę i Smirnjcką. rekordzistę Eu­
ropy w trójskoku — Szczerbako- 
wa, rekordzistę Związku Radziec­
kiego w biegu na 400 metrów 
przez plotki Litujema. wspaniale 
go boksera Bulakowa. znanych 
gimnastyków Czukarina i Szagi- 
mina 1 wielu innych.

Pochód zamyka liczna reprezen 
tacja Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. której sztandar 
niesie Ernest - Schmidt, najlepszy 
dziesięcioboista NRD.

Na stadionie zapada cisza. Do

mikrofonu podchodzi przewodni­
czący Międzynarodowego Związ­
ku Studentów i przewodniczący 
komitetu organizacyjnego mi­
strzostw akademickich Józef Groh 
man. Wygłasza on przemówienie 
powitalne. W imieniu rządu NRD 
przemawia w-premier Walter Ul. 
bncht. Na maszt zostaje wciągnię 
ty sztandar Międzynarodąwego 
Związku Studentów. W imieniu 
uczestników mistrzostw rekordzi­
sta NRD w trójskoku Frieeter 
składa przyrzeczenie.

Na stadion wbiega grupa pio­
nierów im. Ernesta Thaelmana.' 
Wręczają oni wiązanki kwiatów 
sportowcom wszystkich krajów. 
Stadion huczy od oklasków i o- 
krzyków.

Ekipy sportowe po uroczystości 
otwarcia igrzysk opuszczają boi­
sko i udają sje na trybuny. Kit­
ka minut później na boisko wbie 
gają piłkarskie reprezentacje Wę 
gier f Czechosłowacji, aby roze­
grać pierwsze spotkanie w mi­
strzowskich rozgrywkach.

Sztam prowadzi defiladą naszych plęśdajry. Od lewej: Brogoaz, MatloA Kempą, Masła! 1 Grzelak 
(Karykaturę Ałaszewskiego)

Sokołow zwyciężył Matlocha, Musiał wygrał z Franzem
w przedbojach turnieju bokserskiego

BERLIN (tel, wl.) We wtorefc przed 
południem, w heli sportowej przy 
Stelin-Allee rozpoczął się Jurniej bok­
serski o tytuły mistrzów akademickich 
świata na rok bielący. Startuje 52 
pięściarzy reprezentujących 6 państw: 
ZSRR, Polskę, Węgry, Rumunię, NRD 
1 Finlandię. Reszta, zawodników, zgło­
szona do mistrzostw, nie stawiła się 
na wagę, która zarządzona była na

Jui w pierwszych spotkaniach natra­
fiają oni na bardzo groźnych prze­
ciwników, mistrzów akademickich

tworzą następujący pięściarzy (od

Losowanie walk nie wypadlo dla
reprezentantów pomyślnie.

świata i faworytów berlińskiego tur­
nieju. Zadanie, jakie mają przed so­
bą nasi pięściarze, jest trudne 1 kie­
rownictwo drużyny, trenerzy: Szlam 
1 Konarzewski oraz nasi sędziowie są 
bardzo powściągliwi w omawianiu 
szans Polaków.

Pełne dziesiątki wystawiły: ZSRR, 
NRD. Polska, Węgry i Rumunia. Re­
prezentację Związku Radzieckiego

wagi muszej do ciężkiej): Bulaków, 
Stiepanow, Sokołow, Aristagicjan,
Miednow, Romanow, Tiszyn, Jegorow

We wtorek przed południem mieliś­
my możność oglądania nieznanego nam 
dotąd Sokołowa. Radziecki piórko- 
wlec spotkał się w drugiej walce
inauguracyjnej turnieju s Matlochem.
Polak, który uważany Jest za jeden
z najmocniejszych punktów naszej
drużyny, przegrał zdecydowanie. So-
kolow Jest doskonała wyszkolonym 
technicznie zawodnikiem, o wspania­
łej kondycji 1 niezwykle silnym cio­
sie. Po pierwszej rundzie, którą Mat- 
loch wygrał różnicą jednego punktu, 
reprezentant ZSRR panował niepo­
dzielnie na ringu, demonstrując boks 
w najlepszym wydaniu. Matloch. za­
poznawszy sią w drugiej rundzie z 
kontrami Sokołowa, atakował bardzo 
ostrożnie I prowadził walką i widocz­
nym respektem dle jego ciosów.

Drugi bokser radziecki, który wy­
stępował we wtorek, Bułakow, mistrz 
akademicki świata wagi muszej, zde­
molował mistrza NRD Briena, wyke-

zująe również doskonalą formą. Za­
równo Bułakow jak i Sokołow są zde­
cydowanymi faworytami 
swych kategoriach.

turnieju w

Sześć walk inauguracyjnych, z wy­
jątkiem walki Matloch — Sokołow, 
nie stało na zbyt wysokim poziomie, 
tempo było słabe, a przy tym dużo 
do życzenia pozostawiało wyszkolenie 
techniczne poszczególnych pięściarzy.

Zaczęło się od walki Bułakow 
(ZSRR1 — Brlen (NRD). Zawodnik 
radziecki przeważał zdecydowanie 
przez trzy rundy, wygrywając wyao-
ko na punkty. W trzeciei rundzie 
Brlen był groggy i z trudem dotrwał 
do keńea walki.

Dziś drugi występ 
Dynamo (Moskwa)

BERLIN, (tel. ąrf.) 
W turnieju piłkarskim roze 

grany został obok meczu Polska 
— Rumunia mecz NRD — 
Francja w grupie I-szej. Wygra­

ła reprezentacja NRD 5:1 (4:0).
Dzisiaj 8 bm. reprezentacja 

NRD rozegra drugie spotkanie 
towarzyskie z drużyną tnoskiew 
skiego Dynamo.

Poniedziałek w Berlinie
W godzinach porannych drugiego 

dnia zlotu, delegacje młodzieży wszy 
stkieh krajów, reprezentowanych w 
Berlinie, złożyły hołd poległym bo­
haterom Armii Radzieckiej. O godz. 
10, przy dźwiękach hymnu narodo­
wego ZSRR złożyła wieniec delega­
cja Komsomoł.
Przed pomnikiem przedefilowały na

atępnie szeregi młodzieży radziec­
kiej, chińskiej, bulgarzkie). Po gru­
pie bułgarskiej defilowała młodzież 
polska, w imieniu której złożyli wie­
niec: przewodniczący zarządu głów­
nego ZMP Mątwie, oraz sekretarz
ZG ZMP Nowodeń.

Po defiladzie aztandsry wszystkich 
narodów pochyliły się w hołdzie

przed pomnikiem bohaterów Armii 
Radzieckiej. Uroczystość złożenia 
wieńców przekształciła sią w manife­
stację wdzięczności dla Armii Ra­
dzieckiej.

W godzinach przedpołudniowych 
dokonane zostało otwarcie wystawy 
darów młodzieży niemieckiej dl*  mlo
dzieży całego świata. Wystawa mieś 
d aię w wielkiej hali Werner Sel-
lenbinder.

W poniedziałek wieczorem, w tea­
trach berlińskich odbywały stę wy. 
stępy artystyczne zespołów ZSRR, 
Chin Ludowych. Korei, Mongolii, 
CSR, Bułgarii. Albanii, Rumunii, 
Francji i Polski.
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Wczoraj...

,.Z początku sędziowie szwedzcy

Do Sao Paulo w Brazylii przy- 
by.o ostatnio aześclu szwedzkich 
sędziów piłkarskich którzy przez 
pół roku maja lam prowadzić naj 
ważniejsze spotkania ligi brazylij-

Z początku w Szwecji, gdy cl 
sędziowie zostali zaproszeni t za­
kontraktowani, zapanowało wielk’e 
poruszenie. Prasa rozpisywała się 
na temat. Jak to „najlepszy kra| 
Piłkarski świata - Brazylia" zwrą 
ca s.ę o sędziów do... chyba „naj­
lepszego kraju piłkarskiego Euro­
py". No bo jakżeż Inaczej? Dlacze 
goż nie do żadnych wioch ani 
żadnej Anglii, tylko akuratnle do 
Szwecji?

Aliści za jakiś czas, to znaczy, 
od momentu, gdy sędziowie szwe­
dzcy znaleźli się wreszcie w Bra­
zylii. wszystko sie wyjaśniło Pra

Paulo ale
bów, które chctaly 
Ich względy w 
czach, tak. że 
byli przenieść 
miejski stadion 
bu. Tam ^są

Sprowadzono więc do Brazylii sę 
dziów aż z Szwecji nie dlatego, 
kraj piłkarski Europy" ale po pr0 
oplmą kraju, gdzie stosunkowo 
Jest Jeszcze najmniej zlodzlejl. Po 
nieważ w Brazylii wszyscy sędzio­
wie są do kupienia i wskutek ich 
przekupstwa wszelkie rozgrywki o 
mistrzostwa stały się w ostatnich 
latach jednym wielkim kantem. 
więc wpadnięto na pomysł, aby 
wreszcie uczciwych sędziów, Ja­
kich w całej Ameryce potud.. Jak 
długa i szeroka — nie można by­
ło znaleźć, nie mówiąc Już natu­
ralni*  o samej Brazylii —sprowa­
dzić z Swecjl kraju, gdzie jest 
stosunkowo najmniej złodzieji.

Sprowadzono więc Ich. ale z 
miejsca rozpoczęły się próby Ich 
przekupienia Jak długo ci sędzio- 
v"e będą wytrzymali na tego ro­
dzaju pokusy — n e wiadomo. 
Zw aszcza ze obyczaj, więc kto 
wie. czy Szwedzi nic przejmą się 
waiótca.... obyczajami brazylijski ml.

w Anglii został zażegnany oljat 
nio strajk., piłkarski, P.łkarze za. 
wodowl. wyzyskiwani w
odpowiedni sposób prz c a
li klubów, zbuntowali się pewne­
go*  dnia i zażądali wyższych płac, 
choć w minimalnej części cdpowia 
dających arcywysokim dochodom 
tychże właścicieli, ci natura'me 
z początku Odmówili, ale gdy pil- 

kiem. — „pracodawcy" musieli 
zmięknąć. Ale oświ 
takim razie muszą 
ny biletów. Wtedy 
nę wmieszał się rząd. Podwyżka 
cen biletów byłaby bardzo poważ, 
nym ciosem dla niego. Angielski 
świat prący, mogący przy swoich 
niskich zarobkach z trudem zwią­
zać koniec z końcem, przyjąłby ta 
ką podwyżkę na pewno z wielkim 
oburzeniem — j zdaniem rządu — 
kto wie, jakie z tego mogłyby 
być Jeszcze konsekwencje. Wystą­
pił więc w obronie piłkarzy 1 po­
wiedział właścicielom klubów, że 
o ile podwyższą bilety wstępu, to 
rząd momentalnie podniesie podat 
kl od tych biletów, w takiej sy­
tuacji właściciele ustąpili.

ChcfU jednak jakoś to sobie od- 
b'ć. oświadczyli, że radiu brytyj­
skiemu zabraniają urządzać tranami 
sil meczów, chyba za bardzo sło­
ną opłatą. Radio zaprotestowało, 
twierdząc że takie transmisje le­
żą przecież w Interesie publicz­
nym. Właściciele klubów odpowie­
dzieli jednak, że interes publiczny 
mało ich obchodzi 1 żo inte 
Ich jedynie pieniądze, 
zwróciło się o pomoc do 
ale rząd, który pop 
nie dopuścić 
letów, obecni 
rzył i uchylił

P. Atllee przecież doekona1 
zumie, lż właścicielom klub< 
stratę paru funtów na opłacan e 
piłkarzy trzeba dać rekompensatę 
w poetaci milionowych zysków, 
ściąganych z radia brytyjskiego — 
utrzymywanego z pieniędzy po-Jat

Przekupstwa w sporcie zachod­
nio . europejskim mnożą się co­
raz bardziej. Nic w tym zresztą 
dziwnego. Jako, że przykłady idą 
z Ameryki. Ostatnio wybuchł m. 
In. nowy skandal łapowntczy we 
Włoszech, w pewnym meczu o mi 
strąostwo ligi, jeden klub przeku­
pił bramkarza przeciwnej druży-

Srttpkar: sę zgodził, tytko po- 

Skomb'nowat weźystkó w ten apo- 

wszystkie strzały co doprowadza­
ło tych, którzy kupili bramkarza, 
do wściekłości, gdyż widzieli, iż 
grubą forsę wybulili za darmo.

W pewnym jednak momenc e 
bramkarz zderzył się z sędzią Po 
wiedział mu kilka obrąźliw: ch 
«łów. za co sędzia dał mu ostrze­
żenie. Na to bramkarz dal mu 
wykluczony z gry. No l obecnie 
goal posypał się za goatem, jako 
że rezerwowy bramkarz byt do 
niczego. W szatni tymczasem bram 
kara przekupiony grał dalej ko­
medię, plakat ze złości. IZ klub je 
go przegrywa itd. Krokodyle te 
łzy wszystkich nabrały, lak, że 
cala afera n'e wysztaby prawdo­
podobnie na jaw, gdyby me to. 
Iż przekupny bramkarz któregoś 
dnia sam się wygadał.

Obecnie kolo tej afery jest wie. 
le szumu i hałasu, ale ogól piłka­
rzowi me to. że brąt plen'ądze. 
lecz to. że sie wygada! I zdradził 
taki świetny sposób maskowania 
się. -eraz przecież żaden bram­
karz nie będzie mógł powtórzyć 
takiego triku i dla zarobienia tro­
chę pieniędzy trzeba będzie się 
porządnie nagłowić, aby wymy­
ślić Jakiś nowy sposób na ,nle-

Węgrzy grali jak z nut
w meczu z. <Czecła&słowac ją

Węgry
Berlin (tel. wl.) — Bramki dla 

Węgrów zdobyli*  Palotas, Kocsis, 
Sandor po 1 i Puskas 2 (w tym 
jedną z rzutu karnego).

Sędziował Gerhard Schultz 
(NRD), na linii Fronczyk i Wal­
ter (Polska).

WĘGRY: Grosits, Kovacs II, 
Lantos, Kovacs I, Boerzsei, Boz- 
sik, Sandor, Kocsis, Palotas, Pu­
skas, Csibor.

CSR: Moravek, Krasnohorskl, 
Stciner, Provalit, Zak, Starosta, 
1’azdera, Cejp, Svoboda, Bubnik, 
Broskcvia.

— Teraz wiem dobrze, dlacze­
go przegraliśmy w Budapeszcie 
0:6 — powiedział z westchnieniem 
Cieślik, gdy sędzia Schultz od- 
gwizdał koniec spotkania, inau­
gurującego piłkarskie mistrzo­
stwa studentów. — Nie sądzę, 
aby Węgrzy musieli grać lepiej, 
niż dzisiaj, dla utrzymania czoło­
wej pozycji w europejskim futbo 
lu. To byl prawdziwy koncert...

Węgrzy zaskarbili sobie w po­
niedziałek sympatię widowni 
swym wysokim kunsztem piłkar­
skim. Grali jeszcze lepiej, niż w 
maju tego roku w Budapeszcie, 
kiedy rozgromili naszą jedenast­
kę 6:0. Zdawali sobie widocznie 
sprawę, że po niedzielnym wystę 
pie moskiewskiego Dynamo trud­
no będzie zaimponować berliń­
skim obserwatorom,

Tylko w początkowym kwa­
dransie gry Czechosłowacy byli 
mniej więcej równorzędnym prze 
ciwnikiem.

Trzy rzuty rożne, uzyskane w 
tym okresie, były całą zdobyczą 
jedenastki CSR. Po 15 minutach 
batutę przejęli Węgrzy i dyrygo­
wali tym pięknym widowiskiem 
do ostatniego gwizdka arbitra.

Finezyjne akcje madziarów 
częściej przypominały ewolucje 
tancerzy, niż walkę piłkarzy, ty­
le w nich było wdzięku, precyzji 
i pomysłowości. Ale gdy prze­
ciwnik stawiał twardy opór i, 
mimo wszystkich trudności, szczel 
nie ryglował dostęp do swej 
bramki, umieli' Węgrzy naraz 
wzmocnić siłę ataku, wydobywali 
nagle potężny ładunek dynamiz­
mu, który rozrywał system obron 
ny Czechosłowaków. Wtedy Mo- 
ravek zbierał burzliwe oklaski 
za świetne parady przy obronie 
strzałów węgierskiego kwintetu 
ofensywnego.

Kiedy po 20 minutach padła 
pierwsza bramka, nikt jut nie

Polscy piłkarze są pełni podziwu 
dla klasy „elynamowców"

Serdęcznie przywitano sław­
nych „dynamowców" w Berlinie. 
Gromkie oklaski posypały s ę, ki: 
dy na stadion im. Waltera Ul- 
brichta wybiegli w niebieskich ko 
szalach słynni piłkarze stoiicy 
ZSRR. Ustawiczny aplauz nagra­
dzał ich zagrania. Stolica NRD 
była dumna, że może gościć tak 
wspaniałych mistrzów piłki, któ­
rzy świecili triumfy na stadio­
nach całej Europy.

Po meczu, wieczorem przy ko­
lacji, Polacy wymieniają między 
sobą uwagi t spostrzeżenia.

— Moskwiczanie nie bardzo 
się wysilali — mówi kierownik 
polskich piłkarzy, ob. Szymko­
wiak. — Starali się oni przede 
wszystkim dać lekcję poglądową 
i pokazać piękno nowoczesnego 
futbolu. Ich gra technicznie doj­
rzała, oparta jest głównie na 
mierzonych, przyzwmnyeh poda­
niach. Nawet obrońcy, zgodnie z 
wymaganiami unowocześnionego 
sposobu gry, nie hołdują tzw. 
..wykopom", lecz krótkim passim- 
giem oddają pdkę najdogodniej 
uplasowanemu koledze.

Opiekun polskiej bramki, war­
szawianin P,oracz, ze wzalędów 
zawodowych podglądał cały czas 
pracę Chomieza.

— O, ś*9  bramkarz wysokiej 
klasy. Spokojny, opanowany, o 
dużym zasobie rutyny meczowej.

Co innego zainteresowało kra-

— To jest prawdziwe przyo 
tcwanie kondycyjne, a wyszko­
lenie techniczne, nie pozostawia 
chyba nie do życzenia. Roztrop- 

stem ..trzech obrońców", ściśle 
współpracujących z resztą graczy, 
stwarza Warunki do równomier­
nego rozłożenia e:ężaru ary na 
całą jedenastkę. Naibardziej za­
dziwił mnie doskonały skrzydło­
wy Trofimow, przypomina iae» 
sposobem budowania akeH. ueiecz 
kami i miękkimi dośrodkowania-

CSK 5:0 (3:0)
miał wątpliwości, kto w tym 
spotkaniu wywalczy zwycięstwo. 
Wydaje się, że sami Węgrzy na­
brali jeszcze większej pewności 
i odtąd w równym stopniu sta­
rali się o rezultaty cyfrowe, jak 
i o efekty optyczne. Za te ostat­
nie należy się im gorące uzna-

Czechosłowacy nie grali źle. 
Odnosimy jednak wrażenie, że 
przytłoczyła ich klasa przeciwni­
ka, toteż więcej myśleli o zablo­
kowaniu swej bramki, niż o po­
czynaniach zaczepnych. Niena­
ganne wyszkolenie techniczne, ru 
tyna Cejpa, Svobody, Bubnika, 
a przede wszystkim Krasnohor- 
skiego, pozwoliła im wyjść sto­
sunkowo obronną ręką z nawały 
ataków węgierskich. Czechosło- 
wacy stanowili dostatecznie war­
tościowego partnera, aby zmu­
sić przeciwników do użycia wszy, 
stkich umiejętności.

Jśkkolwiek Węgrzy od 15 min. 
mieli dość znaczną przewagę w 
polu, nie mogli sforsować forma 
cji defensywnych Czechosłowa­
ków. Wtedy zastosowali sprytną

Węgierski sprawozdawca radiowy
Z pewnym niepokojem jechaliś­

my na stadion im. Waltera Ul- 
brichta, gdzie nasi chłopcy mieli 
w spotkaniu z repr. Czechosłowa­
cji zainaugurować rozgrywki tur 
niej u piłkarskiego. W jedenastce 
czechosłowackiej widzieliśmy bo­
wiem najgroźniejszego przeciwni 
ka, którego wysoką formę miała 
okazję sprawdzić niedawno jedna 
z naszych czołowych drużyn, Cse- 
peli Vasas, bawiąca na ll-dnio- 
wym tournee po Czechosłowacji. 
Trzy porażki z drużynami cze­
skimi, w których grali również 
członkowie berlińskiej reprezen­
tacji, usprawiedliwiały nasze oba­
wy. Jeśli wliczyć do tego letnią 
przerwę w rozgrywkach ligowych 
no i co za tym idzie, przerwę w 
intensywnej zaprawie naszych, pił 
karzy, to trzeba przyznać, że oba 
wy nasze nie były bezpodstawne.

M7 pierwszej części spotkania 
utwierdziliśmy się w przekona­
niu, że tym razem tylko strach z 
przysłowiowymi ■ dużymi oczyma 
powodował powstanie pesymizmu.

mi, naszego dobrego znajomego 
— Węgra Sandora.

Piłkarze radzieccy, zupełnie od' 
miennie, niż Węgrzy, przeprowa­
dzają zmiany, wybiegi, do prosto 
padłych zagrań — oświadcza Cie­
ślik.

— Węgrzy robią to na krótkie' 
przestrzeni, a „dynamowcy" roz­
ciągają grę. Ich „przysylki" są 
dalekobieżne. Wycyzelowana tech­
nika pozwala im na grę prawie 
bez dopingu. Piłka stale jest w 
ruchu; moskiewski zawodnik, rząd 
ko stara się ją przetrzymać. Nie 
ledwie bez namysłu piłka zostaje 
przekazana 
mu partner 
eta. znajd.u

Przydałby 
trening z 
ZSRR. Korzyści dla 
niepomiernie duże.

BERLIN (tel. wł.) w środę, 8 bm. 
rozpoczynają mistrzostwa pływacy.

(Węgry).

Nie wszyscy wiedzą, że 
polskiej ekspedycji 
ski frstinal młodzieżot 
je się... „dynamowit 
już zapomniało, a mi 
nie.dotarła ta wiadomość do szer 
s-rgo ogółu, że trener naszych 
piłkarzu. Michał Matyas. w lo­
tach 1950 — 51 prowadził atak 
kijowskiego „Dynama", lub na po 
zycji łącznika zdobywał sobie u- 
tnanie sportowej opinii naddnie­
przańskiego miasta.

Także Matyas — znany od naj­
młodszych lat wśród braci piłkar­
skiej, żako „Mys-ka", zauważał, 
że „dynamowen" zagrali na 
zmniejszonych obrotach.

Ich grę, polegającą na zmoder­
nizowanych założeniach, cha.rak- 

ją ciągle zmiany, przepla- 
przyziemnueh podań, z pół 

górnymi zagraniami. Wszystko 
to uzależnione jest od zaistniałej 
na boisku sytuacji. Poza tum 
szybkość, chwilami wnrost niewia 
rygodna. technika doprowadzono 
do perfekcji i skuteczność — oto 
krótkie zestawienie zalet świet­
nych przedstawicieli pilkarstwa 
radzieckiego. 

taktykę rozciągnięcia linii obron 
nych przeciwnika. Oddali na 
chwilę inicjatywę Czechosłowa- 
kom i gdy ci zgromadzili poważ 
ne siiy na. polu karnym przeciw­
nika, błyskawiczny kontratak 
przyniósł pierwszą bramkę, strze 
loną przez Kocsisa, który głową 
skierował dośrodkowanie Sando­
ra do siatki.

Czechosłowacy, nauczeni do­
świadczeniem, ściągnęli ponow­
nie posiłki pod własną bramkę 
ale teraz rozpoczęła działać z mi 
strzowską precyzją kombinacyj­
na machina Węgrów. W 28 min. 
Palotas strzela drugą bramkę, w 
41 Sandor wieńczy celnym strza­
łem piękną akcję całego napadu 
•Po przerwie Puskas już w 4 

min. uzyskuje czwartą bramkę. 
Od tego momentu trwa nieprzer 
wanie kolosalny napór Węgrów, 
rzadko tylko przerywany wypa­
dami Czechosłowaków. Ńa 9 mi­
nut przed końcem meczu, za faul 
na Palotaszu, w sytuacji niemal 
100 procentowej, sędzia dyktuje 
rzut karny, wykorzystany przez 
niezawodnego Puskasa. bodaj 
najlepszego w tym dniu piłkarza 
na boisku.

ocenia swych rodaków
Nasza drużyna, która wystąpiły, 
w identycznym prawie Składzie, 
jak w niedawno odbytym między­
państwowym meczu przeciwko 
Polsce, począwszy od 15 minuty 
zaczęła pracować, jak mechanizm 
precyzyjnego zegara. Piłka, roz­
poczynając swój kurs od podania^ 
jednego z naszych pomocników, 
nieomylnie wędrowała od nogi do 
nogi napastników węgierskich, by 
po paru chwilach znaleźć się już 
na polu karnym przeciwnika. Wy 
nikiem falowych ataków, przepro 
wadzanych przez naszą drużynę, 
była pierwsza bramka, strzelona 
u 23 min. gry przez prawego łą­
cznika, Kocsisa.

W 30 minucie, po pięknej ak­
cji całej piątki ofensywnej, pod­
wyższamy wynik na t:0. Już w 
10 minut później Sandor pięknie 
strzeloną bramką ustala wynik 
do przerwy na 3:0.

Niezmiernie cieszy nas w tym 
okresie gry entuzjazm, który pa­
nuje na widowni, obdarzającej 
hucznymi brawami naszych piłka 
rzy za ich wspaniałą grę.

W pierwszych minutach dru­
giej połowy nasz zespół nadal 
przeważa, spychając całą druży­
nę czechosłowacką do defensywy. 
Już w 4 minucie Puskas z poda­
nia Palotasa zdobywa czwartą 
bramkę. .

Teraz nasza drużyna jak gdyby 
zwolniła nieco tempa i zadawał- 
nia się pgpisem swych umiejętno­
ści technicznych, którymi -— trze 
ba to bezstronnie przyznać — za­
chwyca berlińską publiczność. Ró 
wnież bramkarz czeski, Moranck, 
wywołuje swoimi interwencjami 
aplauz widowni. Jest on niewąt­
pliwie nailepszym graczem dru­
żyny CSR, wyłapując nieprawdo­
podobną ilość silnych i nicbezpic-

Procel wylosował Kadasa 
w przedbiegu 100 m st. dow.

(NRD). 
skl | Ciężki mają naigrożnlejszeco 
przeciwnika w Węgrze Gyongyosi. Na 
100 m. klas, barw polskich bronić 
będą: Kuklok i Petruslewlcz oraz Mro 
równa | Pronlewlczówna. Na 400 m 
dow. Gremlowski 1 Stelmaszczyk wal

Polacy w mistrzostwach 
siatki i kosza

py. rozstawiając. drużyny ZSRR, Cze 
choslowacji | Rumunii.

Przy podzia'e na grupy brano za
mickich z 1949 r. w grupie I znalazły 
się reprezentacje: Bułgarii. Rumun1!, 
Holandii i Australii, w grupie II: Cze 
choslowacja, Polska, Mongolia i NRD. 
Grupa III; Związek Radziecki Chiny 
Ludowe t Wiochy.

Do finału wejdą po dwa zespoły t 
każdej grupy, w puli finałowej obo. 
wiązuje system każdy z każdym bez 
zaliczenia spotkań eliminacyjnych.

Kalendarzyk grupy II. w której 
siadują Polki przedstawia się nastę­
pująco; po wtorkowym meczu z CSR

(Dokończenie na str. 3)

BERLIN (tel. wl.) W komitecie or­
ganizacyjnym igrzysk dokonano loso 
wania mistrzostw w pźlce ręcznel. 
W siatkówce męskiej zgłoszonych 
zostało tylko 5 zespołów, wobec cze­
go rozegrała one turniej systemem 
każdy z każdym. Kalendarzyk tych 
rozgrywek przedstawia się nast.:

piątek 1«. 8. Polska — Czechosłowa­
cja, ZSRR _ Bułgaria;

sobota: 11, 8. Polska—NRD, CSR — 

wtorek U. 8. Polska — Bułgaria, 
^śrorta 13. 8?polska — ZSRR. CSR —

W slalkówce żeńskiej startuje 11 ze 
spolów, które podzielono na trzy gru

0 W dniach 11. — 15 bm. od­
będą się w Liege Międzynarodowe 
Igrzyska Robotnicze, w których 

startować będą re 
prezentacje Au­
strii, Belgii, Fin­
landii, Francji, 
Izraela i Szwajca­
rii. Igrzyska roze­
grane zostaną w 
11 dyHcyfOżnach 

sportu, przy czym 
najliczniej obsa­
dzone będą konku­
rencje lekkoatle­

tyczne. Ze znanych zawodników 
zapowiedziani/ jest udział rekor­
dzisty Belgii w skoku wzwyż, Her^ 
ssensa, tyezkarza fińskiego, Rij- 
kanena oraz sprintera szwajcar­
skiego, Gassnerd.

0 W Reykjanik (Islandia) do­
szło do rewanżu, za mistrzostwa 
Europy między dwoma czołowymi 
dziesiędoboistami Europu, Fran­
cuzem Heinrichem a Irlandczy­
kiem Ćlausenem. Pojedynek za­
kończył się sukcesem mistrza Eu­
ropy, który osiągnął 7.1)76 pkt. 
co stanowi nowy rekord Francji.

cznych strzałów Puskasa, Palo- 
tasa, Sandora, Kocsisa i innych.

Morawek raz jeszcze kapitulu­
je w końcowych minutach spotka 
nia, kiedy Puskas pewnie zamie­
nia rzut kamy na piątą bramkę.

I. F. Szebes

Piątek rozstawiony
w turnieju tenisowym
BERLIN, (tel.-wł) W środę, na kor 

lach Friedrichshagen, rozpoczyna się 
turniet tenisowy. w grze pojedyń- 
tów: Vizlru i (Rumunia), Sturma 
(NRD). Hubera (Austria) I Piątka 
(Polska). Warto przypomnieć, że 

drużyny Darią . Cupowej. Poza tym 
nały bramkarz hokejowy.

Piątek ma w swej grupie poważne­
go przeciwnika w osobie Vlzlru II. Ra 
dzlo wylososyał w pierwszej rundzie 
Powella (Anglia) a I7:ls — Vada 
(Węgry), którego niedawno pokonał 
w Katowicach. Kwiatek nie weźmie 
stwo ma prawo wystawić tylko po 
trzech zawodników. Zagra on nato- 
ra oolska napotkała w pierwsze) run 

tego wyjdzie zwyclęako. Piątek i Li- 
strzowaką parą NRD: Sturm — Schulz

Jedyna nasza przedstawicielka w 
singlu kobiet. Ryczkówna. wylosowa­
ła jako przeciwniczkę w pierwsze! 
rundzie. mistrzynię NRD — Jack 
Hailabauer

W tenisie startują m. In.: repreze 
lermeczy i Vad Z. (singel kobiet)
IZ vad R. I Birkaa (singel męż- 
,zn); CSR — Zalabak Slojan, Mcc- 

, . dr. I.endl. oraz Kurzejova i Mel. 
kova: Austria — Huber | Kugler:
Anglia — Powell i Spencer; nrd — 
sturm, Fesaner, Schltze. Mainzer. 
Ennicht i Guertner; Rumunia — vizi- 
ru M. Vizlru G.

Kr

^Tolka- 
_ Boniecki, 

zwartkowych

, miejsce w finale 
tych Dizedbiegach. 
»*»  I Gryszczykówna 
ylkowym, Jer- * 
200 m. dow.,

eliminacjach c Gryszczykówna t Kort.... ,___

zb , w którym faworytkami sa Wę- 
I Jurtyda Temes
Przyborowiczów- 
. st. dow. Główny 

mi rywal ej rekordzlstki
Dzikówny lej konkurencji
Węgielka Szekelly i Niemka Gross- 
nian. z mężczyzn, bez eliminacji do 
finału zakwalifikowała się trójka:

startuje na 400 m. klasycznym.

Wynik Heinricha byłby jeszcze 
lepszy, gdyby nie uznany przez 
sędziów za spalony jego najlep­
szy rezultat w pchnięciu kulą 
(13,80 m). Zaliczony do punkta­
cji wynik w lej konkurencji był 
o przeszło metr słabszy i koszto­
wał Heinricha stratę 107 pkt.
0 Wspaniałego wyczynu doko­

nał spadochroniarz radziecki, 
Storczimko, który, wyskoczywszy 

nocnego

'ysokości 7.HO 
, otworzył «po- 

dochron dopiero 
na wysokości !’6O 
m nad ziemią. Ko 
misja Centralne­
go Aeroklubu 
ZSRR im. Czkało 

twierdziła to i 
osiągnięcie jako nowy 
związkowy rekord.

0 18-letni Hawajczyk. Ford 
Konno pokonał mistrza Ameryki 
Marshalla w biegu na 1500 m 
st. dowolnym, pokrywając ten 
dystans w czasie 18:',6,3 w‘n. 
Od rekordu świata dzieli jednak 
młodego Hawajczyka jeszcze 27,8 
sek.

0 Na lekkoatletycznych zawo­
dach juniorów w Tallinie, biegacz 
miejscowego klubu „Kalew", Lang 
pobił wszechzwiąz- 
kowy rekord w 
tegorii junioi 
(od 17—18 lat) 

wspaniale 
i wszcch-

szy od dotychcza­
sowego rekordu ZSRR. Lang jest 
studentem tallińskiego technicitm 
architektonicznego, a lekkoatlety­
kę uprawiać zaczął dopiero w ub.

0 Prowadzenie meczów piłkar­
skich na boiskach argentyńskich 
nie należy do rzeczy przyjem­
nych ani też... bczpiccznyeh. Do­
świadczył tego na własnej skórze 
sędzia angielrki, John Meade, 
który w czasie meczu tamtej­
szych klubów pierwszoligowych: 
Almagro i El Portnenir, został 
pobity przez publiczność butelka­
mi, w następstwie czego odwie­
ziono go do szpitala. Jego kolegę 
Waltera spotkał podobny los pod 
czas meczu w Buenos Aires.

0 Dziewięciu członków francu­
sko - belgijskiej ekspedycji gór­
skiej, 11zebywającej w Peru, zdo 
było szczyt lodowca Huasearan. 
Alpiniści czynili również poszu­
kiwania naukowe w mało znanej 
dolinie Yanayacu i Yungay.
0 W ubiegłym tygodniu osiąg­

nięto na boiskach Europy wiele 
doskonałych wyników lekkoatlety­

cznych. Oto naj­
lepsze z nich: 
Lundbcrg (Szwe­
cja) w skoku o 
tyczce — ó,SO m, 
Huseby (Islandia) 
w pchnięciu kulą 

, Taipale (Finlandia) 
— 3 8 min., Gd-

ster (Niemcy Zach.) na iOO m.
— Ó7.S sek. Kraus i Zandt (N. 
Z.) na 200 m — Sl,4 sek, Chve 
i Ulzheimer (N. Z.) na 800 m 
1:50,0 i 1:50,1 min.
0 Tegoroczne mistrzostwa pił­

karskie ligi angielskiej stoją pod 
znakiem zapytania. Początek ic/t 
wyznaczono na 18 sierpnia, a 
tymczasem zaledwie 1 /5 graczy 
podpisała kontrakty ze swoimi 
klubami. Powodem tego stanu 
rzeczy jest zatarg między kluba­
mi a zawodnikami, którzy żądają 
wypełnienia przez kluby nowych 
swoich żądań .natury finauso-

0 Pierwszą drużyną austriac­
ką, która będzie gościem piłka­
rzy NRD, jest Florisdorfer 4. C. 
Wiedeńczycy rozegrają ogółem w 
NRD 7 spotkań, z czego 8 odbę­
dą się w Berlinie, a po 1 w Dreź­
nie, Zwiclcau, Lipsku i HaVe. 
Przeciwnikami Austriaków bęrlą 
czołowe zespoły ligi NRD.
0 Joe Louis pokonał ostatnio 

w dwunasto- 
rundowej walce 
Cesara Briona. 
Jest to siódme 
z rzędu, zwycię 
stwo eksmi- 
strza śioiaźa 
wszechwag od

Ezzardcm Char 
lesem. Zwycięstw 'sa, który 
byl o 5 kg cięższy od swego prze­
ciwnika, było jednogłośne.
0 W mistrzostwach piłkar­

skich ligi bułgarskiej prowadzi 
zdecydowanie CDNW (Sofia), 
który legitymuje się 31 pkt na, 
17 gier i doskonałym stosunkiem 
bramek 56:3. Na drugim miej­
scu znajduje się Spartak (Sofia)
— 27 pkt. a za nim 4 drużyny 
z równą ilością punktów (18).
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Zdekompletowana 11 Polski
uległa Rumunii 3:6 (0:4) wski strzela piątą bramkę po 

ładnej kombinacji Volnescu I z 
Zavodą. Borucz interweniował i 
tym razem za późno. Drużyna 
polska wydaje się zupełnie zała­
mana. Przez 10 minut Rumuni 
mają znaczną przewagę.

Sytuacja na boisku ulega 
zmianie od 20 minuty. W defen­
sywie pozostają teraz tylko o- 
brońcy, a cała pomoc przycho­
dzi w sukurs napastnikom. Ru­
muni są zaskoczeni impetem Po­
laków. Coraz częściej powstają 
pod bramką Rumunii niebezpiecz 
ne sytuacje, coraz częściej Voi. 
nescu II musi interweniować.

Zryw Polaków trwa nadal. Ru 
muni bronią się rozpaczliwie, czę 
stokroć graią zbyt ostro. W 35 
min. za faul na Wiśniewskim 
na polu karnym, sędzia dyktuje 
rzut karny, który Cieślik żarnie 
nia w drugą bramkę.

Za chwilę strzela niebezpiecz­
nie Wiśniewski, również Suszczyk 
i Durniok bombardują bramkę 
Rumunów. W 42 minucie wypad 
Rumunów kończy się zdobyciem 
szóstej bramki. Borucz źle obli­
czył wybieg i Jordache przeniósł 
piłkę ponad wybiegającym bram 
karzom Polski.

Spod w służbie
pokojowej współpracy

Igrzysk w
Ze wsz-

Rozkład

Lekkoatletyka
KOBIETY: 

finał (Knfm>cka>

Pływanie

14 konkurencji
polskich lekkoatletów 
i 6-lekkoatletek

Przedboje turnieju pięściarskiego
Doskonała forma pięściarzy radzieckich

KOBIETY:

rzy: Ojakandas (kogucia) i Kretw (piór 
kowa).

Zawodnicy polscy maję za przeciw­
ników w piewszych walkach nastę­
pujących pięściarzy: Kukier — Wag­
nera (Węgry), Stefaniuk — Horvatha 
(Węgry), Brzeziński — Fiata IRumu- 
nia), Kempa — Budai'a (Węgry). Reiss 
wyciągnę! wolny los, a w drugiej run­
dzie spotyka się z Lincę, Piórkowski 
będzie walczył z Nietschkem (NRD), 
a Grzelak z Jegorowem (ZSRR).

* • ♦
BERLIN, (tel. wł.) W walkach 

wieczornych turnieju pięściar­
skiego startowali Polacy: Stefa­
niuk i Stec. Obydwaj przegrali 
swe spotkania. Stefaniuk uległ 
Horvathowi (Węgry), głównie 
wskutek braku obycia ringowe­
go i rutyny. Polak pozwolił so­
bie narzucić taktykę przeciwni­
ka i przez trzy rundy wyczeki­
wał na jego atak, pragnąc zdo­
bywać punkty z kontr.

Stec uległ Rumunowi Ciobn- 
taru, dobrze znanemu w Polsce 
z turnieju jubileuszowego PZB. 
Walka była bez historii Stec nie 
wykorzystał swej techniki i wal­
czył bez wiary we własne siły.

Polacy uj mistrzostwach
siatki i kosza

Lekkoatletyka
KOBIETY:

SO m. p. pl. - półfinały f 
.(Gościnlakówna. Marleiakón

ptąZCZYZMIt

KOBIETY:

Milewski);

Z innych wyników mistrzostw 
piłki ręcznej podkreślić należy 
rekordowe zwycięstwo koszyka- 
rek radzieckich nad Finlandią 
147:0 (82:0). Czechosłowacja po­
konała Bułgarię 30 29 (13:13) po 
niesłychanie zażartej walce. Cze- 
chóslowaczki dopiero w ostat­
nich sekundach zapewniły sobie 
przewagę jednego punktu

W hali i na basenie
w Berlinie

Koszykówka

Efektowne 
zwycięstwo

koszykarzy

R—2—19115

BERLIN, (tel. wł.)
Dwa akademickie rekordy świa 

ta . ustanowiono w pierwszym 
dniu mistrzostw lekkoatletycz­
nych. Autorem pierwszego byl 
młodziutki skoczek czechosło­
wacki

w tej konkurencji byl Rumun 
Soeter 197 cm, trzecim Vaszty 
(Węgry) 190 cm.

Drugim rekordzistą został Klics 
(Węgry), który wygrał rzut dy­
skiem wynikiem 50,82 m. Za nim 
uplasowali się: Partaanen (Fin­
landia) 47,38 m. 1 Butcnko 
(ZSRR) 46 63 m.

Poważny sukces odniósł Kiszka 
który zakwalifikował się do fi­
nału. mając w półfinałowym bie­
gu 10.5 sek. W biegu na 100 m. 
rozegrano 4 przedbiegi W pierw­
szym zwyciężył Sucharew (ZSRR) 
10,6

Stawczyk zajął trzecie miejsce 
z czasem 10.8 sek. Drugi przed- 
b:eg wygrał Kiszka 10.9. przed 
Varas«l,vm (Węgry) 11 1 Stoene- 
sen (Rumunia) 11.1 sek. V.' trze­
cim triumfował Sanadze (ZSRR)
10.7. przed Horcicem (CSR) 10,8 
sek i Rublem — Polska 11 sek.

Najbardziej emocjonująca wal­
ka odbyła się w czwartym orzed- 
biegu. wygranym przez Kolewa 
(Bułgaria) 10.6, 2) Katajew
(ZSRR) 10,7; 3) Csanyi (Węgry)
10 B. Półfinały stały na doskona- 
łym poziomie W pierwszym zwy 
ciężył Sitcha-ow (ZSRR), w świet 
nym czasie 10.4 sek. przed Kisz­
ką 10.5 i Katajewem 10.5 Stoe. 
nescu miał 10.6 Piąty na mecie 
był Stawczyk 10.6.

W drugim półfinale czterech 
zawodników wpadło na metę w 
jednakowym czasie, a o kolej­
ności zadecyduje zdjęcie fotogra­
ficzne. Kolew. Horcic Sanadze i 
Csanyi uzyskali 10,6. Varsady
10.8. a Buhl 10.9 sek. Z Polaków 
do finału zakwalifikował się tyl­
ko Kiszka.

Również miejsce w finale wy-

Specjalnymi sprawozdawcami „Sportu" z XI Akademi­
ckich Mistrzostw Świata są:

red. Tadeusz BAGIER i red. Mieczysław DERBIEŃ

Ze Spartakiady WP
W trzecim dniu zawodów lek­

koatletycznych Spartakiady WP 
odbyły się 3 konkurencje. Bardzo 
dobre wyniki uzyskano na 500 m 
kobiet, w którym to biegu Skrze 
tuska. Żakowska i Sikora osiąg­
nęły wyniki dające im miejsca 
wśród pierwszej dziesiątki.

W biegu na 10.000 m, jak było 
do przewidzenia, zwyciężył 
Szwargot. Czasy zawodników by 
ły zadowalające, czego najlep­
szym dowodem jest wynik piąte­
go - 31:19.8 min.

Emocjonujący przebieg miała 
sztafeta olimpijska. Początkowo 
prowadził Kiełczewski. Na 200 m 
przed zmianą m, Ko­
bera i zostawił go o 1Ó m z tyłu. 
Różnicę tę nadrobił biegnący 400 na 3:29,4 min.

m Skrzypek, który oddał z kolei 
10-metrową prze 
przez zwycięską 

fetę wynik jest tylko nieznacznie 
gorszy od rekordu klubowego 
Polski.

Wyniki: 500 m kobiet — 1) 
Skrzetuska (CWKS) 1:23.1 min ,
2) Żakowska (CWKS) 123 9 min.,
3) Sikora (CWKS) 1:24.8 min.

10.000 m — 1) Szwargot (Kra­
ków) 34:04.2 min., 2) Jodłowiec 
(Wr) 34:06 2 min.. ,3) Fariaszew- 
ski (W-wa) 34:13.0 min., 4) Cho- 
miczewski (Wr) 34:19.4 min., 5) 
Pawlak (Bydg.) 34:19.8 min.

..v.Cw^<. ... , Sztafeta olimpijska - D War-
zaatakował go Ku- ’ szawa 3:27,2 min.. 2) Wrocław 

3:27.3 min., 3) Marjłiarka Wojen
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Centralne 
Mistrzostwa Wsi 

w siatkówce
Gordyjskie węzły II ligi Wielkie dni

5 sierpnia br. odbyły się w 
Bralinie, pow. Kępno, pierwsze 
Centralne Mistrzostwa Wsi w 
siatkówce drużyn LZS-ów, wy­
łonionych z ogólnokrajowych eli­
minacji. W rozgrywkach wzięły 
udział reprezentacje 17 woje­
wództw: 17 drużyn męskich i 13 
kobiecych.

Mistrzostwa wzbudziły wielkie 
zainteresowanie miejscowej lud­
ności, gromadząc około 2.000 wi­
dzów. Organizacja imprezy bar­
dzo dobra. Rozgrywki przepro­
wadzono systemem pucharowym.

SIATKOWKA MĘSKA
I runda: Lublin — Kielce 2:0, 

Olsztyn — Opole 2:0, Białystok
— Łódź 1:2, Rzeszów — Zielona 
Góra 2:0, Poznań — Katowice 
0:2, Szczecin — Gdańsk 2:1, Wroc 
ław — Warszawa 2:1, Bydgoszcz
— Kraków 2:1.

II runda: Lublin — Olsztyn 
2:0. Łódź — Rzeszów 2:1, Kato­
wice — Szczecin 2:0, Wrocław — 
Eydgoszcz 2:1.

Półfinały Lublin — Łódź 0:2, 
Wrocław — Katowice 1:2.

Finał: Katowice — Łódź 2:0. 
Trzecie miejsce zajął Lublin, 
czwarte Wrocław.

SIATKÓWKA KOBIECA

I runda: Lublin — Gdańsk 0:2, 
Opole — Kraków w. o., Wrocław
— Katowice 2:1, Bydgoszcz — 
Kielce 2:0, Łódź — Olsztyn 2:0, 
Rzeszów — Poznań 1:2.

II runda: Gdańsk — Opole 2:0, 
Wrocław — Bydgoszcz 2:T, Łódź
— Poznań 2:0.

Półfinały: Gdańsk — Bydgoszcz 
2:0. Łódź — Koszalin 2:0.

Finał: Łódź — Gdańsk 2:0. 
Trzecie miejsce zajęła drużyna 
Bydgoszczy, czwarte Koszalina. 
Zwycięskie zespoły powołane zo­
stały na obóz kondycyjny i bę­
dą reprezentować LZS-y na Spar 
takiadzie w Warszawie.

Pierwsze Mistrzostwa Wal w 
siatkówce są świadectwem ol­
brzymiego postępu, jaki dokonał 
się w tej gałęzi sportu na terenie 
wiejskim. Zwycięska drużyna mę 
ska z województwa katowickie­
go opiera się na zawodnikach 
□ZS Budkowice (pow. Bielsko), 
przy czym wymienić należy naj­
lepszego zawodnika mistrzostw 
Józefa Walę 1 dobrego taktyka 
drużyny Teofila Tomasika.

32-zespolowa obsada drugoligo- 
wego piłkarstwa kończy wkrótce 
na stadionach całego kraju cykl 
rozgrywek mistrzowskich. Niewie 
le meczów zostało jeszcze do ro­
zegrania. Właściwie, nie wspomi­
nając o kilku zaległych spotka­
niach, została tylko jedna kolej­
ka do „wykonania", która dla 
kilku jedenastek stanowić będzie 
tylko czystą formalność.

Po ostatniej. 13 kolejce, nie 
zaszły większe zmiany, nie doszło 
na ogół do rewelacji. Oczywiście, 
że zdarzyły się w kilku spotka­
niach nieoczekiwane rezultaty, 
które nieco zaciemniły pogląd na 
sytuację i odsunęły ostateczną de 
cyzję o kilka lub kilkanaście 
dni.

Taki węzeł gordyjski powstał 
przede wszystkim w grupie I. 
Były ligowiec. Stal Poznań, po 
świetnym starcie, teraz na finiszu 
mistrzostw demonstruje zmienną 
kapryśną formę. Co prawda, po­
znaniacy nie stracili prowadzenia 
grupowego, jednakże gdańscy Bu 
dowlani mogą jeszcze, w razie 
zwycięskiego ukończenia batalii, 
tuż przed metą ubiec piłkarzy 
Stali.

Podobnie niejasno kształtuje 
się sytuacja u dołu tabeli I gru­
py. W ub. niedzielę starli się obaj 
aspiranci do spadku: Gwardia 
Słupsk i Kolejarz Gdańsk. Piłka 
rze trójmiasta przekreślili wszy­
stkie obliczenia papierowe i poko 
nali gwardzistów na ich boisku. 
W ten sposób dopiero dalszy tok 
wypadków zadecyduje, który z 
tych dwóch zespołów J~‘—
do powrotnego marszu 
klasy wojewódzkiej.

W grupie II nie ma żadnego 
zagadnienia. Gwardia Warszawa 
od startu do mety przeszła pra­
wie nie zagrożona i już od kilku 
nastu dni ma .. w kieszeni prze­
pustkę" do puli finałowej. Rów 
nie pewnie usadowiła sią na o- 
ststnim szczeblu tego oddziału II 
ligi jej białostocka imienniczka, 
która szczyci się najmniejszym 
plonem punktowym z 32 drużyn 
piłkarskich.

Były jeszcze do niedawna szan 
se wyprzedzenia leadera III gru­
py — wałbrzyskiego Górnika. 
Zdawało się, że kondycyjny ten 
zespół stracił w połowie drogi 
sporo z fizycznych walorów.. 
Wskazywały na to klęska w Li- 
pinach i nierozstrzygnięty bój w 
Starachowicach. W najważniej­
szym jednak momencie, w walce 
z rywalami z tego samego zrze­
szenia — górnikami z Zabrza 1 
Bytomia, z hutnikami Lipin, dru­
żyna Zagłębia Dolnośląskiego 
potrafiła znów zyskać sobie mia­
no lepszej, a co ważniejsze, po­
przeć to wystarczającą ilością 
strzelonych bramek.

W dolnych rejonach tabeli III 
grupy toczy się dramatyczna

„dojrzał" 
w szeregi

walka o drugoligową egzystencję. 
Pikanterii tej całej sprawie doda 
je fakt, że dwie ostatnie dru­
żyny tej grupy: OWKS Wrocław 
i częstochowskie Ogniwo w bez­
pośrednim starciu na stadionie . 
wojskowych wyłonią spadkowi- 
cza.

O podobnie wysoką stawkę 
walczyć będą w IV grupie maru­
derzy: Stal Dąbrowa Górnicza i 
Budowlani Przemyśl. W wypad­
ku wysokiego zwycięstwa gości 
(mecz odbędzie się w Przemyślu) 
gospodarze byliby skazani na de­
gradację. A u czoła tabeli nie ma 
najmniejszych nawet niedomó­
wień. Chimeryczny, choć dobrze 
grający zespół Stali Sosnowiec, 
jak już wielokrotnie uprzednio, 
otarł się tylko o przedsionek I li­
gi. Znów nie starczyło siły woli 
i bojowości. a atak nie umiał zdo 
bywać bramek. Mistrzostwo gru­
py zdobył zasłużenie OWKS Kra 
ków, który w czasie tegorocz­
nych rozgrywek wykazał najrów 
niejszą formę. (k. w.)

Z przyczyn od nas nie zależ­
nych, nie zamieściliśmy w po­
niedziałkowym numerze naszego 
pisma wyniku meczu piłkarskie­
go II ligi Gwardia Warszawa — 
Kolejarz Olsztyn, zakończonego 
zwycięstwem Gwardii 7:1 (3:0).

Po uwzględnieniu tego wyniku,

tabelka grupy II przedstawia się 
następująco:

Gwardia Warszawa 13 24 58:16 
Włókniarz Widzew 13 16 38:20 
OWKS lublin II 14 26:16
Włókniarz Chodaków 12 14 25:22 
Spólnia Warszawa 
Włókniarz Radom 
Kolejarz Olsztyn 
Gwardia Białystok

13
13
12
13

Terminarzyk zaległości
15 bm. n liga kończy mistrzostwa o- 

statnlą kolejką rozgrywek. Mistrzowie 
grup walczyć będą następnie o za­
kwalifikowanie się do ekstraklasy.

W nadchodzącą niedzielę 12 bm., 
odbędą się jedynie mecze o wejście 
do TI ligi.

Zalegle spotkania Ii ligi rozegrane 
zostaną w następujących terminach:

13 SIERPNIA:
Gwardia Bydgoszra — stal Wrocław 
Budowlani Gdańsk — Kol. Bydgoszcz 
Włókniarz Chodaków—OWKS Lublin 
Górnik Zabrze — OWKS Wrocław 
Stal Sosnowiec — Ogniwo Tarnów

» WRZEŚNIA:
Stal Gdańsk — Kolejarz Leszno 
OWKS Bydgoszcz _ gtal Zielona G.
18 WRZEŚNIA:
OWKS Bydgoszcz — Gw. Koszalin

Protest Kolejarza Toruń odrzucony
Kolelarze toruńscy przegrał! swego 

czasu mecz o mistrzostwo n ligi w 
Słupsku z Gwardią 0:1 (0:0). Kierow­
nictwo Kolejarza wniosło protest do 
naczelnych wiadz piłkarskich, doma­
gając się unieważnienia wyniku spot, 
-kania motywując to. rzekomym po- 
zasadniczych błędów. Prezydium sek­
cji piłki nożnet GKKF po rozpatrze­
niu pretensji Kolejarza, postanowiło 
protest odrzucić i zatwierdzić faktyes

Gwardia Słupsk zyskała wprawdąie

dal na ostatnim miejscu w tabeli swej 
grupy, mając gorszy od Kolejarza 
gdańskiego stosunek bramek.

Aktualna tabela czwarte! gr
Stal Poznań 13 1!
Kolejarz Toruń 13 11
Budowlani Gdańsk n II
Kolejarz Bydgoszcz 12 11
Stal Wrocław 12 11
Gwardia Bydgoszcz jl 14
Kolejarz Gdańsk 13 S
Gwardia Słupsk '* •

I okazało się, że to nie jest 
wcale takie trudne. Poznać się 
polubić i zrozumieć. Chociaż 
dawniej, naturalnie, to wyda­
wało się bardzo trudne. Tak 
trudne, iż nawet graniczyło z 
niemożliwością. Ale to były 
inne czasy, czasy zaćmienia 
mózgowego, dziś już tak odle­
gle, iż wyglądają na zbliżone 
do epoki kamienia łupanego 
na głowie. W każdym razie na 
szczęście, już one przeminęły 
— i dzisiaj cały świat, i to do­
słownie cały świat, nie w prze 
nośni, patrzy na Berlin, na 
wspaniały, największy bodaj 
w historii zlot młodzieży z ca­
łej kuli ziemskiej.

Ba, pewnie, rozmaitych zlo­
tów było już wiele, ale o to 
chodzi, że obecny zlot jest zlo 
tern zupełnie innego typu. 
Nie jest jakimś międzynaro­
dowym pokazem dla pokazu 
i obojętnym zetknięciem się 
takich czy innych repreżenta 
Cji dla celów reprezentacyj­
nych i pocztówkowych (t. zn. 
dla wysyłania pocztówek do 
domu), lecz Zlotem Wielkiej 
Przyjaźni, Zlotem Braterstwa, 
Zlotem Porozumienia.

Nie zjechano tam się przy­
padkowo, i nie zjechano tam 
się dia celów turystycznego 
globtrotterstwa. Nie łatwa 
przecież była droga wielu 
chłopców i dziewcząt z kra­
jów, których rządy nie lubią 
słowa „Pokój". Tysiące wszel 
kich szykan, trudności i zło­
śliwych przeszkód stawało im 
na drodze, nie mówiąc już o 
oszukańczej i bzdurnej propa 
gandzie, starającej się za 
wszelką cenę o pomniejszenie 
wagi zlotu i o nie dopuszcze­
nie nań uczestników, dążą­
cych do Berlina ze wszyst­
kich krańców świata. Wszyst-

ko to jednak na nic się nie 
zdało. Idea .jest silniejsza od 
wszelkich granic, przestrzeni 
czy policyjnych szykan i idea 
też tutaj zwyciężyła na caiej 
linii. A idea ta, to właśnie — 
Pokój, to właśnie poznać się, 
polubić i zrozumieć, to wła­
śnie przyjaźń i braterstwo 
wolnych ludzi całego świata.

I nie dlatego, że to tak wy­
pada, lub że tak trzeba, 
bo — inaczej nie można, 
lecz dlatego, że to jest wła­
śnie naturalne, proste oraz 
zrozumiale i że to wynika z 
najistotniejszych właściwości 
psychiki ludzkiej. Dla mło­
dych bojowników o Pokój, 
skądkolwiekby nie pochodzi­
li. czy z Senegalu czy z Meksy 
ku, z Moskwy, czy z Szang­
haju, z Warszawy, czy z Mar­
tyniki, z Pragi, czy z Nowego 
Jorku, z Londynu, czy z Kal- 
kutty, z Paryża, czy z Viet- 
namu, z Phenianu, czy z Ber­
lina ważną sprawą jest nie 
różnica koloru skóry, wierzeń 
przekonań, czy języka — gdyż 
wszystkie te różnice są nie­
istotne, — lecz dążenie szcze­
re, śmiałe i proste do tego, 
by na świecie zatriumfował 
Pokój, by raz na zawsze zni­
knęła groźba wojny, by ludzie 
wszędzie stali się wolni od 
wyzysku 1 niesprawiedliwości 
społecznej.

Piękny jest dlatego ten zlot 
piękny i wspaniały! Zlot o 
historycznym znaczeniu i ol­
brzymiej doniosłości. Poznać 
się, polubić, zrozumieć — i 
zjednoczyć w jednym wiel­
kim celu, dla najwspanialszej 
idei, jaka kiedykolwiek oży­
wiała świat — oto kwintesen 
c.ia tych wielkich dni berliń­
skich.

BARNABA.

Dzieie pewnej itaslrukcji

ZS Unia utknęło na torze przeszkód
Współzawodnictwo mlędzyerzeszenlo 

we w zdobywaniu odznak SPO stało 
się naczelną troską Wydziału Kult. 
Fiz. CRZZ.W ślad za pierwszym pi­
smem CRZZ do rad głównych zrze­
szeń aportowych zapowiadaiącym u- 
czasowych nieskoordynowanych zobo 
wiazań poszły w teren Instrukcje 1 
wytyczne określające ściśle formy 1 
metody organizacyjne wspólzawodnt-

A miesiąc później -mi uznaniem 
należy podkreślić — Wydział Kult. 
Fiz. CRZZ zaczął przeprowadzać w 
radach głównych Zrzeszeń kontrolę 
tej akcji.

• e e

Slabn oracuje na tym odcinku rów
Meź Rada okręgowa ..Unit" w Szcze-

W ZS Unia dominuj©

W lokalu Rady Głównej ZS „Unia" 
— zwraca uwagę tablica z wynikami 
współzawodnictwa między poszczegól­
nymi okręgami. Coś tam przy niej 
rozprawiają: przedstawiciel Wydz. 
Kult. Fiz. CRZZ ob. Boski, kierow­
nik sekcji Rady Głównej ZS .Unia" 
ob. Abramowicz | kierownik Central 
net Szkoły Kult Fiz. CRZZ w Czer- 

b. Patryna.
1 udział kierownika szko- 

przeprowadzaniu lustracji 
rzeszeń na odcinku masowe! pracy 
pewnością przyda mu się w szkole 

dając konkretne przykłady zlej 1 do­
brej Drący w zrzeszeniach dla prze­
kazania Ich słuchaczom kursu — przo 
downikom wychów, fiz.

wyczyn
Wydział Kultury Fizycznej CRZZ 

zorganizuje w najbliższych dniach 
we wszystkich radach głównych od­
prawy poświęcone zdobywaniu SPO. 

pełnie brak Jest jakiejkolwiek kon­
troli. Np. z Unii ..wyjeżdżał klerow- 
n'k sekcji SPO w teren, ale zajmu- 
SPO się nie interesował, 'wyjeżdżali 
również,| inni ale w Radze Głów­
nej nie ma żadnych sprawozdań z ich 
pracy.' z ustnych wyjaśnień wynika, 
ZS *Vnia"  w terenie nic nie zrobił 
poza rozesłaniem 1 to nie wszystkim

Wydaje Się. że Rada Główna ZS 
.Unia" zbyt dużo czasu poświęca 
rzyść masowej kultury fizycznej, któ 
rą systematycznie odkłada na drttgi

Dzieło umasowlenla kultury flzycz. 
nfeż od stosunku władz odpowied­
niego związku zawodowego. 1 iak w 
serwować dobrą pracę na odcinku 
w. f. w Związku Zawodowym Chętni-

ków. gorzej już jest z leśnikami, a 
nelgorze! z. pracownikami . służby 
zdrowia chociaż Zarząd Główny te­
go związku mieści sie w tym samym 
budynku, co Rada Główna i Okręgo­
wa ZS „Unia". Czyżby pracownicy 
służby zdrowia nie doceniali wartości 
kultury fizycznej 1 sportu właśnie dla 
zdrowia?

Ogromną rolę w sprawnym przepro 
wadzeniu akcji SPO odgrywa rzeczo­
we i umiejętne le! rozplanowanie za. 
równo w czasie. Jak 'również pod 
względem obiektów sportowych, sprzę

lu członków ma zdobytydi po klika 
norm a auDełne ukończenie prób u- 
zaleZnione jest od... budowy torów 
przeszkód i racjonalnego rozprowa-

Jak temu zaradzić?
Przede wszystkim na przykładzie 

ZS „Unia" można Już śmiało powie­
dzieć; więcej kontaktu z terenem, 
nie instrukcji I okólników, ale real- 
kót sportowych. Poza tym CRZZ win 
cić uwagi nie 'tylko szlachetnej ry­
walizacji między zrzeszeniami 0 iak- 
najwlększą zdobytych odznak. Trze- 
na współprace między zr7.ełzen‘arv.

Jeżeli zs .Unia" zbudowała tor 
przeszkód w lesie w Krywaldzlę, io 
członkowie Innych zrzeszeń. Jeże! 
członkowie ..Unii" odczuwają brak 
sprzętu, niech zwrócą się o pornos 
dn innego zrzeszenia, które na tym 

si"źęalemnd j’™00 W °ldoś* lsSl 1 

p:»<v — to orzec,eż nieodłączne wa- 
runki "^^h^wodnictwa Pr*cy  n*

Nie należy o tym zapominać rów- 

° un,as0^'e"le łmhory fizycznej w

Przeszkodził... urlop

Bramkarz węglrrskl Interweniuj 
meczu górników węgierskich

Zacięte boje
MOSKWA. Zespoły ligi piłkarskiej 

ZSRR mają już poza sobą większość 
przewidzianych terminarzem spotkań. 
Czym bliżej końca, tym bardziej za­
cięte stają się walki 1 to tak u czoła, 
jak 1 w dolnych rejonach mistrzow­
skiej tabeli. Sytuacja w górze poz- 
staje chwilowo bez zmian, mimo, ił 
tylllskte Dynamo zdołało się zrów­
nać punktami z CDSA. Dynamowcy 
maią jednak o 2 gry więcej 1 nie 
wykazują obecnie tak dobrej formy, 
jak w pierwszej serii rozgrywek.

W znacznym odstępie za tymi ze­
społami podążają drużyny: Szach-

w lidze ZSRR

> Ogólnopolskie 
mistrzostwa Ogniwa 

na pływalni 
wrocławskiej

WROCŁAW. W dniach 25 S6 | 27 
Sierpnia odbędą erę we Wrocławiu mi 
ctrzostwa pływackie Polski zs Ogni­
wo. Na starcie zobaczymy najlepszych 
pływaków polski: Gremlowskiego
Bemówne rWroclawl Dobranowska. Ko 
recka (Kraków). Ludwikowskiego. Mro 
crkowsklego (Warszawa). Dobrowol- 
sk ego Bonieckiego (Łódź) oraz Gry- 
azczykównę (Bytom). Kowalską i in. 
czołowych pływaków Polski.

flor. Dynamo (Moskwa). Skrzydła So 
wistów I Spartak (Moskwą). Na dol­
nych szczeblach drabinki ligowej sy­
tuacja staje się coraz bardziej za­
gmatwana. 6 zespołów stara się wszel 
kimi silami odsunąć jak najdalej od 
siebie widmo spadku. Z zagrożonych 
drużyn pogorszył znacznie swoją po­
zycję tyfllskl Spartak. przegrywając 
ostatnie 2 mecze. Daugaya, mimo 
zdobycia Jednego punktu, pozostała 
nadal na tym samym miejscu, a jody 
nie Dynamo Leningrad zdołało prze­
skoczyć o 2 miejsca w górę.

Stan tabeli po ostatnich spotka­
niach jest następujący:

Jak rozwija się współzawodnictwo 
ZS „Unia"! Przede wszystkim ku­

je organizacja tej akcji. Instrukcja 
dotycząca wspólzawoc 
teren dopiero 4 lipca 
kretariatu CRZZ z d 

konkretne 
nagród spoczyw 
Bady Głównej.
pracownik Rady Głównej, 

który miał je rozesłać. poszedł na 
urtop.„ no 1.. nie było komu tego

Wyniki współzawodnictwa opierają 
się na sprawozdaniach z kół sporto- 
wycśt które posiadają specjalne oz­
dobne tablice imienne. wykazujące 
zdobywanie norm przez poszczegól­
nych członków. Kola sportowe osia- 
gnięie rezultaty przesyłają do rad 
okręgowych, a te z kolei do Rady 
Głównej.

Za llolec jut wszystkie rady okrę­
gowe ZS „Unia" nadesłały sprawo 4-

Dobre wyniki lekkoatletów

Dobrze w Opolu — 
źle w Łodzi i Warszawie

na
Wyniki lekkoatletyczne na Sparta- 

zupelnie dobrym 
ilbrzymlą poprawę, 
zeszłorocznymi mi-

rekordy WP, jak 1 wybitne pod­
lenie się średniej wyników tinall-

Największa niespodzianką są wyniki 
na lo# m kobiet.
trenująca zaledwie od dwóch miesię­
cy. zwyciężyła na tym dystansie w 
czasie 12.9 sek. Ten sam czas osiągnę 
la Dukiet r. Wrocławia. Obie te za­
wodniczki mają duże możliwości roz-

Spartakiadzie WP

CDSA

Szachlin 
Dynamo 
Skrzydła 
Spartak 
W.W.S.
Zenit
Dynamo Kijów 
Torpedo Moskwa 
W.M.S.
Dynamo 
Dauqava
Spartak Tyflls 
Torpedo Gorki

Ty01»
38

Leningrad
33
44

45

Rzućmy na nie okiem....
Najlepsze wyniki procentowo osią­

gnął za ostatni okres okręg opolski. 
Na wyznaczony limit 845 odznak zdo 
byto dotychczas już 673 odznaki i pod 
jęto zobowiązanie zdobycia do końca 
toku — 1423 odznak.

Kolo przy Żaki, chemicznych w 
Kędzierzynie również przekroczyło 
swój limit 200 odznak mając już do 
tej nory 235 zdobytych.

.. reszcie koło przy zakładach Fl»k 
trod Węglowych w Racd 
sie do'wykonania planu ( 
majac zdobytych i»o i 
gwarantujących uzyskanie 
odznak i przekroczenie

Obok okręgu 
nile osiągnęły 
clewskj i kato> 
końcu znajdują się 
siu 1 łódzki.

Dobrzyclta z Warszawy mimo dość 
dużych braków technicznych, osiągnę 
ła niezły wynik w rzucie oszczepem

Dość sensacyjnie aakończył się bieg 
finałowy na 100 m mężczyzn. Znany 
zawodnik. Antonowicz, typowany na 
pewnego zwycięzcę, musiał zadowo­
lić sie drugim miejscem. Zwyciężył 
Anioła z warszawy.

Czas obu zawodników 11.0 sek. Ze­
szłoroczny mistrz. WP. Kardas, mu­
siał zadowolić się 5 miejscem. Kar­
das byl jednak bohaterem biegu na 
110 m przez plotki, prowadził pewnie 
przez, pól dystansu, zmuszając Oslo- 
hlina do maksymalnego wysiłku. Zwy 
ciężył Ogłoblln w czasie 16 0 sek. 
Czas Kardasa 16.2 sek. jest dobry, 
zważywszy, że zawodnik ten dopiero 
w bieżącym sezonie zaczął uprawiać 
tę konkurencję.

BiegWri

a szwargot,

i kię za n’ 
prowadzi! chocj

udziałem na-
A-fOta-amPr’’
srał niezna-

ki byłyby jeszcze^Jepsze. Tym nie 
szczególnie bardzo ambitnie biegnące 
mu Ólesińskiemu. który ptowadz'1 
bieg, niemal wszyscy zawodnicy po­
bili swoje rekordy życiowe, a ogólny 
wynik biegu byl lepszy, niż w ub e- 
glym roku na mistrzostwach Polski 
w Krakowie. Krzyszkowiak zajął trze 
cie miejsce po zaciętej l emocjonują 
cm walce z Jodiowcem z Wrocławia, 

ry od ubiegłego roku poczynił olbrzy 
mie postępy.

W konkurencjach technicznych na 
wyróżnienie zasługują wyniki Nowaka 
w oszczepie (3® 34 m ). w skoku o ty.
oraz juniora Koryckiego 3.30, w kuli 
Harmaty 13.15 | Anksztulewicza 13.00 
* w trójskoku Iwańskiego 13,24 i Ma- 
slora 13.21. Tak Iwański jak 1 Maslor 
(który wygrał skok wzwyż), dysponu­
ją wielką skocz-nościa i mają duże 
możliwości w tej konkurencji. Technj 
cznie stoją oni jeszcze na b. słabym 
poziomie. Wacław Gąssowski

Wyniki:
LEKKOATLETYKA. Kobiet):
100 m - Jeslonowska Warszawa 12.9: 

Dukiet Wr. 12.9; Skrzetuska CWKS 
13,4; oszczep — Dobrzycka Warszawa 
34 37 m.; Piecówna Wrocław 33.09; 
Gadomska Marynarka 32.62 m: kula— 
Szałapak Wrocław 10.23; Piecówna 
Wrocław 10.22

Mężczyźni 100 m. — Anioła warsza- 
0: Antonowicz Wrocław 11.0: 
vskl Kraków 11.2; Głąb Warsza- 
2; 110 m. pt.: — Oglobin 16.0: 
; Warszawa 182; skok wzwyż — 

Wrocław 175; Zagadzkl Wr. 
170: trójskok: - Iwański Kraków 13.24 
Masior Wrocław 13.21; Zagadzki Wro­
cław 12.70: kula: — Harmata .Maryn. 
13.15; Anksztulewicz Bdg. 13,00: No­
wak warszawa 12.70.

PŁYWANIE
4nn m. st dow. mężczyzn; n Koci­

szewski CWKS 5.21 8; 2) Prządo Kra-

Górskie mistrzostwa 
Polski

15 sierpnia br. na trasie .Te!e« 
nia Góra — Wieniec Zdrój — 
Szklarska Poręba — Jelenia Gó­
ra. długości 103 kilometrów, od­
będą się kolarskie rr ostwa 
górskie Polski. W wy i tym 
zobaczymy czołowych kolarzy 
Polski: górników z Mysłowic — 
Chwjendacza i Kusia. oraz uta­
lentowanego szosowca wrocław­
skiego. Grundmana. Zabraknie 
jedynie chorego Hadasika i eki­
py ..berlińczyków".

Ostatnie kolarskie mistrzostwa 
górskie na tym odcinku odbyły 
się 4 lata temu. Najlepszym ko» 
larzem okazał się wówczas Ga- 
brych.

Na zakończenie mistrzostw od- 
tędą się na stadionie w Jeleniej 
Górze zawody kolarskie na torze.


